
 V A R I A  MEDICA

Szanowni Państwo,

motywem przewodnim kolejnego numeru „Varia Medica” jest złożoność i różnorodność medycyny. Kiedy na prośbę redakcji 

próbowałem przypisać wybrane artykuły do poszczególnych specjalizacji, zorientowałem się, jak bardzo upraszczam myśl 

poszczególnych Autorów. 

Rozpoczynając od pierwszego artykułu poświęconego zespołowi jelita drażliwego, a kończąc na zespole Raynauda, nie 

można jednoznacznie powiedzieć, że prezentowane zagadnienia są domeną jednej specjalizacji. Zespół jelita drażliwego ze 

względu na specyfikę wiodących objawów należy wprawdzie do gastroenterologii, ale ze względu na etiopatogenezę choroby 

zakaźnicy, immunolodzy i psychiatrzy są często bardzo aktywnymi partnerami w diagnostyce i leczeniu tego schorzenia. 

O konieczności interdyscyplinarnej współpracy i wszechstronnego szkolenia współczesnych lekarzy przekonują również 

artykuły dotyczące obturacyjnego bezdechu sennego, bezsenności, rumienia guzowatego i sarkoidozy, a nawet riwaroksaba-

nu. Na przykładu obturacyjny bezdech senny to choroba, którą ze względu na powszechność zajmują się przede wszystkim 

lekarze rodzinni, ale w opiece nad chorym uczestniczą między innymi pulmonolodzy, kardiolodzy, laryngolodzy, chirurdzy 

bariatryczni czy diabetolodzy. 

Prezentowane artykuły przekonują nas ponadto, że nie można medycyny dzielić na wąskie specjalizacje zajmujące 

się poszczególnymi chorobami. Dominujące w ostatnich latach „układowe” podejście do pacjenta (np. układ krążenia — 

kardiolog, układ nerwowy — neurolog, przewód pokarmowy — gastrolog) okazuje się błędną ścieżką, gdyż postęp wiedzy 

w zakresie nauk podstawowych wskazuje na liczne powiązania pomiędzy różnymi układami i konieczność holistycznego 

podejścia do chorego. Należy przypuszczać, że w najbliższej przyszłości w miejsce próby wyuczenia się na pamięć mecha-

nizmów i objawów tysięcy chorób oraz leków kluczowa będzie umiejętność współpracy i biegłość w korzystaniu z zasobów 

wiedzy zawartej w wirtualnej przestrzeni. Chyba nic nie zastąpi doświadczenia i empatii, choć może się mylę.
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